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KONCERT z;;a1::;o trio o~ UDdl. 1 wiru. 
EUFET obficie zaopatraeny w doborowy wybór przekąs0k, PI WO brawaru 

"Waldsd1lescbe.1", i pilzeńakie. . 

Puy lokalu 1ala bilariuwa i D11t gabinetów. ~ ~0~~ił~ 1'd! ~~~tr !?:;:::e~~ 
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PALAIS DE GLACE 
arrszawa, t~o,wy-Swiat 19, telef. 225-22. Wspani~ła Halla śiizgawkowa na sztucznym lodzie. 

Sala ogrzana do l5o R. Rerstauracja i kawiarnia. Wieczorem atrakcjo i feeries na lodzie. 

Do sprzedania 
częściowo 1ub w całości 24 morgi 
starodrzewu w tym około IOOO 
sztuk sttdetnich sosen, reszta, to jes' 

sztuk 3600, rozmaitego drzewa. 
Majątek Cb.ruścin, pe>wiat Kutsowski, od 
stacji KNśniewice, lub od Kutna po 7 
wiurst, .Bliż'lze i nformac.je w administracji 

„Gazety Łódzkiej" ul. Przaj-azd nr. 1. 

SamowJWłaszci~nie. · 
„Polska to wielka rzecz" - po

wiedział Wyspiański. 
Na wielkość jej składa si~ 

mnóstwo najróżnorodniejszych czyn
ników, z których w naszych czasach 
i warunkach naszego bytowania naj
ważniejszym i najpromienniejszym 
jest Sztuka polska. 

Sztuka jest syntezą naszego 
bólu, naszej radości, tęsknoty i na
dziei-przez nią. wypowiada się~duch 
narodu-w Sztuce znajdujemy otu
chę i pokrzepienie - wspomnienie i 
przypomnienie - przeszłość i przy
szłość naszą. 

„Sztuka to wielka rzecz"-para
fraza ta jest logicznym wnioskiem 
pełnego biblijnej prostoty zdania 
Wyspiańskiego. 

Wielk:i rzeczą jest Sztuka pol
sk~-a znaczenie. jej. staje się olbrzy
m iem tam, gdzie Jest ona prawie 
jednym wyrazem istnienia naszego, 
gdzie jej świątynia jest prawie ż~ 
jedyną placówką myśli i duszy pol
skiej. 

Tu, w „Polskim Manchesterze", 
gdzie ludność polska zaledwie we
getuj.e, podczas gdy potęga innych 
narode>waści wzrasta z dniem każ-
ym-w Łodzi, na tym prawie że 

·straconym polskim posterunku, Sztu
ka polska jest jednym z ostatnich 
niezłomnych strażników polskości i 
kultury naszej. 

Dlatego też piołunowym wsty· 
dem naszym być powinien fakt, że 

jeden z tej Sztuki przejawów, teatr 
polski, nie posiada w półmiljonowem 
„ polskiem" mieście własnego gma
~hu-a wstydem również dla inteli
gencji naszej, że doszło do faktu, 
jaki miał miejsce onegdaj w „ tea
trze Polskim". 

Artyści tego teatru na kilka go
dzin przed premierą zapowiedzieli, 
iż grać nie będą. Próba pertraktacji 
spełzła na niczem. PrzedstawieniQ 
musiano od wołać. 

Przywykliśmy do przechodzenia 
do porządku dziennego nad wielo
ma sprawami pierwszorzędnego dla 
nas znaczenia. Zwłaszcza w Lodzi 
karygodna i fatalna w skutkach o
bojętność społeczeństwa polskiego 
do tych spraw jest na porządku 
dziennym. Niedocenianie ich warto
ści doprowadza do tego, że Łódź 
w szeregu innych miast polskich 
jest odosobniona, że z jej poten.cją 
duchową i kulturalną Polska liczyć 
się p.rzestata. 

A jednak niedawno temu zda
rzył się " wypadek historyczny, który 
do głębi wstrząsnął sercami jej pol-
skich mieszkańców. · 

Mam na myśli uchwalenie przez 
sejm pruski 235 miljonów marek i1a 
wzmocnienie niemczyzny w vV. Ks. 
Poznańskiem. 

Bo.Jesną była dla nas ta wiado
mość. Załobą okxyły się serca na
sze. Na ust~h .z;adrgało tragiczne 
d1a nas słowo: 

• Wywłaszczenie". 
W~ają m~s tam, w Po

znańskiem. R~~eramy szaty nad 

dolą nm:izych oraci z za kordonu, mieście 11ajróżnorodruejsze wersje na 
jednocześnie własnowolnie wywła- temnt przesilenia w teatrze Pol· 
szczając siebie samych tu, w pol- skim-doprowadza to tylko do de
skiem mieści-e. 'zorjentacji i do zniechęcenia się pu~ 

Bo aktem samowywłaszczenia bliczności do teatru. 
jest to, co zasgło onegdaj w teatrze Publiczności tej czyniono słusz
Polskim. Sarnowywłas!3czeniem się z ne i niesłuszne zarzuty, co nie wy
p1acówki kultury i Sztuki pol- klucza jednak, że w chwm takiej jaki 
skiej. obecna, ma ona prawo żądania wy.:. 

W mieśe;e naszem, obok czte- jaśnień 0d tych, którzy, mając so
rech pism polskich i kilkunastu sto- bie powierzoną nad te<:ttrem opiekę, 

warzyszeń, z których większość . dopuścili do faktu, który· zaszędł o· 
wiedzie suchotniczy żywot, teatr, negdaj. 
który jest syntezą i żywem słowem Kawiarniane plotki szkodzą te
nabiera znaczenia warunku naszej atrowi i jego przedstawicielom. 
polskości. . Szczere i wyczerpujące wypowie· 

Teatrowi temu zadano cios pra.- dzenie się osób, które biorą czynny 
wie śmiertelny. I międzr innemi przy- udział w życiu teatru, może jego 
czynił się do tego widz polski,przez upadkowi zapobiedz. 
swoje zbyt ma.le zainteresowanie się Sprawa stała się sprawą publi
tym teatrem i przez zbyt słabe je- czną-o życiu i śmierci teatru Pol
go poparcie. skiego w Lodzi stanowić będą ty I-

A1e nie widz polski jest w tym k o ci, którzy w roli jego opieku
wypadku głównym winowajcą. Wi- nów i kapłanów będą pozostawieni 
nowajcy należy szukać gdzieindziej. przez opinję publiczną, która żąda 

Jest nim albo dyrekcja teatru, albo jawności, żąda, aby ją wyprowadzo
Towarzystwo teatralne, albo zespół no z labiryntu domysłów i przypu-
artystyczny teatru Polskiego. szczeń. 

Od spektaklu inauguracyjnego Dyrekcja teatru, Tow. teatral-
ustawicznie „psuło si~ coś w pań- ne i zospól artystyczny-oto ci, któ· 
stwie" tego teatru. Owocną działał- rym stawiamy pytanie: C o i d 1 a
ność jego paralizowała jakaś _„imme- cze g o u c z y n il i ś cie z t e
dicabiłe vulnus". /).. „ rana, która at rem Po 1 s ki m ? 
może zatruć cały organizm, winna J. P. 
być wypalona gorącem żelazem''· 

'I1e słowa Owidjus~a powinny być 
dla nas w tym wypadku wskazówką, 
co przedewszystkiem uczynić nale
ży, ażeby teatr Polsld uratować od 
zguhv. · 

NJkży odszukać czynnik roz
kładowy tego teatru, kamień o któ
ry rozbrjają się najlepsze zamierze
nia, należy znaleźć przyczy_nę choro
by, usunąć ją i tern samem zdro
wie temu teatrowi przywrócić. 

Z ust do ust podawane są w 

-o-

SYTUACJA. 
- ·o-

Znuwu część prasy nnstrojona jest pe
symistycznie co do możliwości szybki ego 
zawarcia pokoju na Ba,.łkanach. Pisma 
twierdzą, że wbrew d-otyehczasowym wia· 
domościom, p:rnstwa bałkańskie nie zgodzą 
się narnzie na pośrednictwo pokojowe m()~ 
carstw; najwyżej przystać mogą ua i;iieobo · 
wią1Ujące prólty rokowań pok~wyeh. Wo· 
bee Ul{adku Janiny, ton pańetw . bałkań· 

• 
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1kich stał si~ energiczny, a podnieca. je 
• bardziej jeszcze spodziewa.ny eiezadługo 

apadek Adrjanopola i Bkutari. 
Sprawa demobilizacji, która tak długo 

1ajmuje opinj~ publiczn~ uległa niespo
dziewanej zwłoce. 

Jak doniosły depesze, odwołano ze 
etrouy Austrji cofnięcj.e pogotowia wojen· 
nego i odsyłanie rezerwistów odroczono 
do połowy marca. 

Zawsze pokojowo usposobiona .N. Fr. 
Presse• ogłasza rozmowE} z wybitnym mę• 
zem stanu, który oświadczył, że odroczenie 
eofąięcia zarządzeń wojskowych nie ozna
cza, jakoby powstała jakaś nowa nieufność 
mi~dzy Austro· Węgrami, a Roeją. Powód 
odroczenia jeat rzeczowy, a mianowicie, 
le dotychczas nie zdołano eię porozumieć 
jeszcze co do rozmiarów ograniczenia za.· 
rządzPń wojskowych, jakote~ co do spo
sobu ich przeprowadzenia; należy się jed· 
nak spodziewać, że porozumienie rychło 
nastąpi. Położenie międzynarodowe jest 
tego rodzaju, że Europa wprą.wdzie powoli, 
ale konsekwentnie dąży ku pokojowi, a de· 
mobilizacja wojsk austrjackich nastąpi w 
tych dniach, gdyż odnośna decyzja przed· 
łożona już została cesarzowi. 

Dzienniki angielskie pt·zypuszczają, że 
pokój doszedlby łatwo do skutku, gdyby 
pa11stwa bałkańskie zrzekly się Skutari, 
dostępu do morza Msrmora, zajęcia pół· 
wy1:1pu GallipolskiPgo, wysp przy brzegach 
A?;ji Mniejszej i odszkodowania. Oczywijcie 
jeszcze łatwiej doszedłby do 11kutku, gdy· 
by zrzekły się także Adrjanopola, a naj· 
łatwiej, gdyby poprzestały na dawnych 
granicach. Ponieważ jednak Adrjanopola 
i Skutari w każdym razie się nie zrzekną, 
a do wyrzeczenia się brzegów Marmara 
z trudnością dadzą siQ namówić, choćby 
nawet w sprawie półwyspu Gallipolskiego 
i odszkodowania pozwoliły z soblł się tar
gow::ić, widoki pokoju są jeucze w wiel
ldej perspektywie. 

Niepokoją jednakże opinj~ publicinl\ 
głosy takie, jak „Nowego Wremieni•, która 
powiada, że Ro$ja nie ma się co śpieszyć 
z demobilizacją, której tak gorączkowo 
pragnie zrujnowana finansowo pogotowiem 
wojennem Austrja. 

.Nowoje Wremia" zapomina jednak, 
że szybkie załatwienie ipraw e-uropejskich 
pożąd.r.nem jest ze względu na kempliku
jącą się z każdym dniem sprawę mongoł· 
aką, która obecnie zamieniła się w mon
golsko-tybetańską. Około tej sprawy sty
kają &ię teraz inte.resy nie tylko Rosji i 
Chin, ale i A<1Tglji i Japonji i innych państw. 
I wez_ystko to wynikło z tego powodu, że 
nasza dypłomacja zrobiła jeden fałszywy 
krQk. zawierając traktat co do Mongolji 
nie z Chinami lecz z Mongolją. Traktat 
ten zadał dotkliwy cios ambicji narodowej 
i godności Chin, czego rezultatem było, 
zamiast odwiecznej przyjaźni, jawna niechęć 
ze stro11y narodu chińskiego ku Rosji. 
W republice Niebieskiej otwarcie agito
waną jest wojna z Rosj::i, zbierane są pie· 
niądze, bojkctowane towary rosyjskie, co-
raz częstsze są różne wrogie wybryki prze· 
ciwko Rosjanom. W tej chwili Chiny nie 
mogą wystąptć przeciwko Rosji i zmu
uone są czekać odpowiedniej chwili, aby 
rozpocząć kroki wojenne. Rzlłd chiński 
liczy sie ze wszelkiemi komplikacjami, 
powstaj:icemi nie na korzyść Rosji, pro
wadzi agitację wśród hiążąt mongolskich 
i wogóle mongołów i umizga się do Ja. 
ponji, Ameryki i innych państw. Hasłem 

. patrjotów chińskich jtist zemszczenie si~ 
na Rosji i odebranie Mongolji. Za hasłem 
tern idzie cała ludność Chin i rząd repub
likański. 

-o-

z . 
pism rosyjskich . 

"Nowoje Wremia• rozpisuje siE} w 
ostatnim numerze o „Rusi Halickiej• i o 
8tosunkac h • ukraińsko•-rosyjskicb. 

„Związek ukraiński-pisze „No· 
woje Wremia" - odgrywa ogromn14 
rolę w polityce am,trjackiej, Posłowie 
ukraińscy mówią obecnie tylko w 
imieniu miejscowei;halicko i bukowiń
sko-ruskiej ludności. Niektórzy z nich 
oznajmiali w parlamencie i w dele
gacjach, że są najlepszymi pionierami 
austrjackiego ruchu na wschód, że 3 
miljony „ ukraińców • w Galicji stwo· 
1·zą .Piemont ukraiński• i zjednoczą 
pod koronę Habsburgów resztę - 27 
miljonów małorusiuów z Rosji Polud
niowej. W memorjałach, składanych 
przez nich sferom tl won kim, pisz~ 
oni, że złożą dynastji Habsburskiej 
całe południo Rosji, że odsuną Rosj~ 
od morza Czarnego i że Odesa, Ki-

~OA!l!TA t~DZl(A•-10 marca 1913 rot.: 

jów, Wołyń, Podole-wszystko to bę4 
dsie przyłączone do Anstrji, jeżeli 
tylko małorusini w Rosji przekoDRj~ 
się, że narodowi ukraińtkiemu lepiej 
w Austrji, niż w Roaji. 

• Oto na czem _polega istota pro• 
blematu ukraińskie'o i znaczenie 
kwestji halicko-ruskiej. Jeżeli Rosją 
nie uświadomi sobie niebezpieczeń• 
stwa politycznego ukrainomaństwa, je· 
żeli li~ nie przeszkodzi m powstaniu 
nowego rozsadnika tego ruchu w za· 
kładanym we Lwowie uniwersytecie 
ukraińskim, to zaraza będzie natura!· 
nie ogarniała coraz szersze masy i 
wiele szkody wyświadczy jedności na-. 
rodowej i kulturze rOByjskiej. 

„Dlatego też na Galicj~ należy 
zwrócić tzczególniejazll uwagę". 
.Nawoje Wremia" twierdzi, że bez 

względu na eałę robotę .ukraińską•, ro
syjskość w Galicji jest reprezentowana bar· 
dzo pokaźnie. Trzeba tylko zapewnić tym 
rosjanom w Galicji pomoc moralni\ i ma· 
terjalną. 

Popłyną więc jeszcie lic1miej „ruble• 
na tę pomoc przy gorliwym wspóludziale 
br. Bobryńskiego. Ciekawa tylko rzecz, ja
kimi środkami zamierza .Nowoje Wremia• 
przeszkodzić np. założeniu uniwersytetu 
małoruskiego w Galicji.I 

-O-

To i owo. 
-o-

Aktorka, wstyd i dyrektor. 

Nim przysl4pię de opowiedzenia tre1fol 
mego feljetonu, pozwał~ sobie, wszystkim do 
przeczytania podać aforyzmy mego przyj11cie
l1.1, który, jakkolwiek sam jest filozofem, nig· 
dy jeszczs książki filozoficznej nie napisał 
i jak sam zapuwnia, nigdy tego przez złośó 
do ludzkości i kult dla Schelleya - nie u
czyni„. 

Oto przyjaciel mój twierdzi: aktorka jest 
to kobieta, . która waruaki ewoje (jeżeli po· 
siada motliwe) najumi~j~tniej potrafi wyk0-
niystać, • dyrektor zaś, jest .~złowieldem, 
najwięcej posiadającym wregów•; wrogiem 
jego jeet: aktor, akteirka, sufler, statysta, re• 
kwizytor, literat, krytyk, bileter, kasjerka, 
maszynista teatralny, giirderobiana, okelnik 
i każdy nawet widz, który jeżeli jest męż· 
czyzną, zndraszcza dyrektorowi n11j piękniej-
1Zej aktorki, a jeżeli kvbietą-najwyższego i 
najmuakularniejszego aktora; wstyd zali. jest 
to przymiot, bez którego m8żna być wielką 
aktorką i dobrym dyrektorem. 

Przyjaciel mój nie należy do tych lud~i. 
filozofów ellciałem powiedzieć, którzy afory
ra.ay swuje płodz11i 11 towarzystwie papiern 
„Sanitas", albo wysf\ezu, z Ceylonu aż spro
wadzonych goryczy.„ 

Nie! Mój przyjaciel, aforyzmy swoje pi
sze z tycia, które zua, i który przez sito 
swoich spostrzegiwan przepuszcza jak 1kąpiec 
pieniądze.„ 

Treść mego feljetonu, to fald, który przy
jacielowi memu nasunllł, te trzy bl\di co bądź 
oryginalne aforyiimy: · 

Dyrektor pewnego paryski„go teatru za. 
aniażował niej!lką pannę Spienelle, bardzo 
urodziwą i utalentowaną aktorkę. Zawarł z 
nią umowę na wa.runkach o wiele korzystniej
szych, jakie nasze ,gwiazdy" podpisuj~ i pan· 
na Spienelle, rozpoczęła wyst~py, ściągając 
liczni\ pnblio:molć. 

Po upływie pewnego czasu, dyrektor za· 
kupił dla teatru ewego jakąś sztukę. 

Główną rol~ otrzymała panna Spienelle, 
która po przeczytaniu tejże - odmówiła sta· 
nowezo jej zagrania, tłomacząo si'I tem, że 
drutyczne aceny połączone z roll\ nie pozwa
lnją jej kobieci~„. jed1:1em słowem wstydzi się 
i nie może wypowiadać tak demoralizttją.cych 
intencji przed pełną widow,1ią; z chęcią je
dnak zagra relę, jeżeli bi,dtli z niej wykreślo
ne ustępy przez nią wskazane. 

. Dyrektor znający doskonale swoją, nPU• 
bhczkę• nie chciał o „amputacji• nawet sły· 
ezećl 

Rzecz więc jasna i zrozumiałli, że za~ 
targ tego typu - musisł stuą<! przed sądem, 
którego sędziowie po wysłuchaniu obu stron, 
zwłauoza dyrektora, uznali tego ostatniego 
skarg~ za słuszną i zn·sądzili aktorkę. 

Aktorka podała skargę apelacyjną z któ
rej dyrektor wyraźnie drwi, gdyż angażował 
świeżą aktorkę i sztukę, dzięki nadzwyczaj
ntij, samej przez si~ reklamie-grywa, przy 
wyprzedanej wfdowni... 

Fakt pow.yżsiy, nastroił przyjaciela me
go, nie tylko do afor) zmów, ale i do uwag 
następujących: 

U nas dyrektorstwo teatralne jest przed· 
siębiorstwem bardzo ryr.ykownem i zupełnie 
nie tak intratn~m, jak w Paryżu, gdr.ie dy
rektorzy teatralni poważne zbieraj!.\ dochody 
s każdego sezonu. 

Przyjaciela rrego róinica ta bardzo in· 
teresuje, na którll teł daje odpewiedź tej 
treści: 

Nasi dyrektorzy BI\ ze wstydem, znają 
tylko pewne granice w1tydu, to znaczy do
słownie: nie przeltraczajl\ poza granice przy
•woitości, a to stano .vczo za mało! 

Cltc11to być dyrektorem, trzeba być bez• 
wstydnym i to tak bezwstydnym, aby nie 
mieć wstydu 1kartyó do 81\dU wstydzl\CI\ Bit 
11rtyetk~„. 

Czyli: 
dem. ale z 

dyrektor musi być, nie 1e waty· 
bezwstydem! .•• 

Janusz Oarwolak. 
-o-

Z za kordonu. 
O przekupstwo. 

W Rzeszowie, na podstawie dokonanej 
rewizji, stwierdzono fakt przek:ipstwa inspek
tora szkolnei:o na okręg rzeszowski, d-ra 
Falkiewioza i zawieszono go w czynnościach. 
W związku z tą sprnw2' zunapen<!owano 
również nauczyciela żyda, Weckera, ~za po· 
średnictwo w braniu łapówek. 

Przyrost w:rchodźctwa. 

Na ostatniem posiedżeniu Towarzystwa 
emigracyjnego •twierdzono znaeznr przyrost 
wyohodźtwa z Galicji do Ameryki, wywołany 
bezwą.tpienia przez tegoroczni\ kltsk~ rolni• 
ezl\, oru przesilenie ekonomiczne. 

-o-

Z Cesarstwa~ 
Kto redagewał Manlfeat'l 

W sferach biurokratycznych opowiadają 
następując!\ historię zredagowania Manifestu. 
Bułygin prosił e opracowanie kilku redakcji 
manifestu, aby mógł wybrać najlepszy. Przed
stawiono mu osiem teketów. Na podstawie 
ich Bułygin ułożył własną, reda.koj~. wziąw
szy za osnowę mysl, ze dynaritja Romanowów 
darowała Rosji Dumę doradczą. Projekt ten 
nie znalazł uznania w Radzie ministrów, a 
następnie nie uzyskał zatwierdzania w Car· 
skiem Siole. 

Przyjęty tekst manifestu opracował po• 
dubno Borys Nikolskij. 

Wandali:iz:m. 

W jednym z monnsterów moskiewskich 
lićzącym przeszło 600 lat, JlOStanowiono ue• 
aliz:>wać stare złote i srebrne szaty cerkiew
ne. Zawezwano specjalistów wytapiac:i:y, ktÓ• 
rzy z wielką gorliwością W?iięli się do robo· 
ty. Dziesiątki cennych artystycznych szat 
stało się pastwił płomieni. Ten wandalizm, 
który zniszczył cenne pamiątki J>rzeszło!ci, 
dał monasterowi zaledwie 8-00 rb. 
O kandydaturę prez~denta m. Moskwy. 

Zacięta walka po miedzy październi kow
cnmi i kadetami o krzesło prezydenta mhlliita 
Moskwy zakouczyła się wybr.auiem dwóch kan
dydatów: ks. Lwowa (postępowca) i M. Gucz
kowa (październikowca). Ks. Lwow o kilka 
głosów otrzymał więcej, Do decyzji Monar
chy mieli być rrzedstawfani obydwaj kandy· 
daci. 

Nagle jednakże cofnl\ł swą kandydaturi, 
Guczkow, wobec czego pozostał ks. Lwow. 
Wbrew jednak powszechnemu mniemauiu, mi
nister Makłakow nie uznał za możliwe przed
stąwić tego wyboru do zatwierdzenia, ale za• 
żądał, aby wybrano drugiego kandydata. 
Obraźouy tern kB. Lwow postanowił również 
cofnąć swą kandydaturę. Prezee zaś grupy, 
która wybuła Guczkowa, oświadczyl, że po· 
mijając ustąpitmie Guozkowa, nie wystawi!\ 
żadnej kandydatury. 

Demonstrncja. 

We wtorek wieczorem na wycpie Wasi
ljewskiej w Petersburgu kiJkn grup robotni· 
czyeh, ~ flagami o rewolucyJnych nspisaob, 
próbowało urządzić demoustracjf{. Policja do 
demonstracji nie depuściła. 

-o-

Z Litwy i Rusi. 
Sprawa Chwoazc:1:„ńskiego. 

Głośmi eprawa byłego naczelnika ziem
skiego 3 re wiru pow. biaZo8tockiego, Chwo· 
szczyńskiego ma być sądzona w d. 29 mar
ca (11 kwietnia) na sesji wyjazdowej wi
leńskiej izby S!}dn"'·ej w Grodnie. Chwo· 
szczyński, jak już informowaliśmy, pozosta
je pod zarzutem podjęcia w drodzo fał. 
szeretwa z kasy · państwa w Białymstolm 
6,485 rb., stanowiącyrh fundusz żywoo&cio
wy wsi Walile. Uciekającego z pieniędzmi 
Chwoszez_yń~kiego zatrzymano na staci w 
Wilnie. 

Podczas śled ztwa Chwoszciyńskij twier· 
dził, że Qrzestępstwo vovełnił w stauit> 

.-(r • .n'. 

niepoczytalnym, skutkiem czego był poci 
dany badanitm lekarzy, którzy orzekli. ił 
przestępca czyn popełnił btd:io w stanie 
zupełnie normalnym. 

Ch woszczyński pobierał pensji rocznej 
2,800 rb., ma żouę i dziecko. Po ukończe· 
nin w roku 1890 wojskowej szkoly Pa
włowskiej, do roku 1905 był oficerem i po 
otrzymaniu rangi sztabs ·kapitana podał się 
do rezerwy i wstąpił do policji warszaw· 
akiej. 

Ze wzgl11dn na odznaczenie si~ w War
szawie otrzymał stanowisko naczelnika 
ziemskiego. Obecnie Chwoezczyńskij znaj
duje się w więzieniu grodzieńskim. 

„Rewizor"• 

Miński sąd okręgowy skazał na 3 mie· 
siąee więzienia feldfebla zapasu Biełko, 
który jako żandarm jeździł do obywateli i 
robil polityczne rewizje, a zarówno był 
specjalistą od wysiadlania żydów ze wsi. 

Podróże Biełki są nadzwyczaj charak
terystyczne i ciekawe. Jako żandarm przy
jeżdżał on, naprzykład, do obywatela Kier
nowickiego, przedstawiając dowód, że ma 
praw~ zrobić rewizję. ponieważ obywatel 
odezwał się obrażająco o Cesarzu, wypy
tuje świadków i następnie„. za 5 rubli 
kończy spraw~. 

W innym znów miejsću, miasteczku, 
oskarża niejakiego Ku'ncewicza za obrazfł 
erebmeg-o rubla z portretem panującego -
żl:}da za „niedoniesienie" 100 rubli, targ w 
targ doitaje 30 rb. 

Nndzwyczaj ciekawe są rewizje samo
zwańca w kweseji wysiedlania żydów z 
mia11teezek i wsi. Powołując się na rozpo· 
uądzenie gubern11tora, Biełko żądał p-0dpi• 
sania dokumentu o wyjeździe, a żydzflpła
cili mu łapowki, byle zostać. 

BiE'łko w czasie sądu tłumaczył si~ 
szukaniem przygód, lecz przysięgli uznali 
go za zwsczajnego szelmę. Co do Blełki, 
wpłynie jeszcze jedna skarga do sądu. 

Jako ,inżynier• przybył do m. Kopyl 
i wymierzal okolice. Mieszkańcy zaintere· 
sowani pytali, eo on robi? Odpowiedział, 
że przez miasteczko ma przejść koJej że· 
la~ma i na • wydatki" zebrał około 200 rb. 

-o--

Z sąsiedztwa. 
-o-

I prz~stanek na kolei warszawsko• 
wiedeńskiej. 

(c) Osada Kamieińak, w pow. piotrkow-
1ldm, jakkolwiek polożoua uie o cała, wiorst9 
od Hnji kolei warszawsko·wiedeńi!kiei, jednak
że od najbliższej stacji Kamieńsk dzieli j• 
zgÓr!\ 3 wioretowa odleg\ośó. 

Wobe~ tego przy stacji, gdżie od szeregu 
lat istnieje fakryka mebli wiedeńskich Tow. 
Bkc. „ Wojciechów", powstała nowa osada, 
która dzięki dogodnej komunikacji, wgraeta 
z rokn na rok, w starym Kamieńsku panuja 
dotychczas za~tój. Aby tę prze.szkod~, tamu
jącą rozwój osady usunąć, mif:lszkańcy osady 
Kamieńska, na odbytem niedawno zebraniu 
gromadzkiem uchwalili jednomyślnie poczynić 
starnnis u władz admioistucyjnynh o prze• 
niesienie stacji na nnjbliższy od Kamieńska 
punkt linji kolejowej lub ewentualnie ustano• 
wienie w tern miejscu tJrzystanku dla pocił\· 
gów osobcwycb. 

Do prowadzenia tej sprawy powołano ko
mitet, na ezele którego stan(}ło dwóch ohy· 
wateli z Kamieuska: pp. Józef Sowiński (soł· 
t:;s) i Józef Tazbir. 

'Odparcie rabusiów. 

(o) W nocy ze środy na czwartek ubie· 
głego tygodniA, do dworu w Smoleńsku pod 
Dobrą, wlasności p. Danielewicza, zacz~li sit 
dobi.j ać !łorlzieje. 

Pau Danielewicz, który z powodu choro· 
by jeszcze nie ~pał, porwał dubeltówkę i re
wolwer i wybiegłszy na podwórze zacz11ł 
strzelać, 

Wobee tego złoczyńcy cofnęli sit od dwo· 
ru pod gradem ołowiu i, przesadziwszy płot, 
zbiegli. Istnieje podejrzenie, że byli to cy-
1anie, .którzy stale włóczą się po ol.:olicy. 

llradzież z włamaniem w Zgierzu. 

(c) Nocy wczorajszej do aklepu lrnlonid· 
nego Marji Wolfowej przy nliey Srndniej poił 
nr. 19, w Zgierzu dostali eie za poll&Geą włu· 
mania niewiadomi złoczyńcy i skradli różnych 
towarów na sumę z górą 100 rb. 

Bud.iet Pam.janic. 

(d) Budż~t m. Pabjanio na 1913, na !!U• 
mę 69,083 rb. 79 kop., zatwierdzony ~ostał 
został w tych dniach przez piotrkow~ki nuqd 
gubernialny. 



Kalendarz~k. 
Dziś 40 Męczennłk&w. 
Jutro Konstantego W. 
Im io na słowiańsltłet dałś Llld0&łl\• 

wa jutro Swatosza. 
Wschód słońca o g. 6 m, 29. 
Zachód " • 6 • 53 
Długośó dnia • 11 „ 24.. 

Teatr Popularny. Jutro „Upiory• 
P ocz . o g, 8 m. 15 wiecz, 

Stołeczny cyrk L. P. Truzzi (Rynek 
T argowy), Występ Włodzimierza Durowa a 
trupą 500 zwierzait. 

Kin e matografy: Odeon, Casino, Moder· 
DA, I,nna, Oaza., The l3io E xpress, Optiqua Pa
risien ue. Jutro zm iana pro gra.mu. 

ibljotek a Stebelskich. (Mikołaje'f: 
~lm 59) otwarta codzienn ie od g. 9-ej do 8-e] 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
3-ei PP" 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza11• 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po pol. do 
IO wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauk& i s;ztulld. (Piotrkow
&ka nr 91), o·t warte codziennie od godziny 4-ej 
po południu do 10 wieczorem, w niedziele i 
święta od godziny 12-ej w południe do lO·ej 
wieczorem. 

--e-

KRONIKA. 
Bilety pasażerskie. 

(b) Ministerjum dróg i komuuikaoji uzna
ło za niezbędne wprowadzenie na kolejach 
rosyjskich biletów pasażerskich ważnych nig
tylko w jeduym lecz i w rój;uych k~runkach 
zaleznie od wyboru. 

Wobec tego, ie przedstawiciełtl kolei 
prywatnych, ze wr.~lędu na różne komplika
cje mogą,ce wyniknąć prny wprowadzeniu 
tego udogodnienia, wypowiedzif.li si~ za wy
próbowan'iem go na kolejach południowych, 
Z1'TZl\-d kolei rządowyrh polecił naczel!likom 
sporz!łdzić wykaz tych różnych kierunków 
pomiędzy dtlnymi punktami, w któryeh mo• 
głyby być wprow11dzone okólne bilety paea
terskie. 
Ze spraw mh:jakich towarzyst• kre 'J• 

towyclt. 
(b) l\Iiejtli:ie towan.ystwo krcdstawe 

otrzymało okólnik ministra skarbu na11t~
i;i ującej treści. Miejskie towarzyatwa kre
dytowe alłygnuj& cz•nrnmi a czystego do
chodu pewne kwoty aa rozchody, nie wy
wołane ani cłziablnaścią tow!ll"zystwll, ani 
też celami towarzystwa. Wobec tego, że 
ustawami większośd miejskich towarzystw 
kredytowych epotrzebowaoie "dochodów prze· 
widziane je.st tylko na wydatki admini
stracji, lub też na operacje finansowe z 
obowiązkowym v.:i1iczeniem pozostałej nad
wyżki dochodów na kHpitał zapasowy, 
każdy inny wydatek, n ie kwalifikujący si~ 
do k11tegorji wspomuia11ych rozchodów, jes.t 
przekroczeniem ustawy , towarzystwa i ze 
strony formalnej nie może być dopusz
czony. 

Z bilansów i sprawozdań widać, że 
większość towarzystw kredytowych miej
skich posiada kapitał zapasowy w zbyt 
małych rozmiarach, niektóre zaś wcale go 
nie posiadają. 

Wobec tego minlaierjum wyjaśnia, że 
nieprzewidziane przez ustawę wydatki 
z zysków winny być bezwarunkowo wiatrzy. 
mane i na pl'Zyszł-ość mogą być dopnuczane 
z zezwolenia ministerjum, tylko w razie 
nagromadzeni& kapitału zapasewego do 
vs~anawiouej normy i po wystąpieniu () 
zmianie ustawy w tym duchu. Oprócz tego 
ministerjum poleea xuządom towarzystw 
przedstawiać d.o miniet&rjum bilaniay zaraz 
po ich sporz&dzeniu~ Przytem w przysz· 
łości do bilansów, oprócz zwykłych wia
domośr,i wimiy być włączone i dane o wy• 
'sokości wypuBzezonych w bieżącem pół
roczu obligacji lub listów zastawnych. 

Pł'aoe robotnicze. 

W myśl przepisów o wynagrodzeniach 
skutkiem wypadków nieazcel}śliwych dla ro· 
botników, oficjalistów, oraz członków ieh ro
dzin w przedsiębiorstwaeh przemysłowych fa· 
bry<iznyeh, górniczych i hutniczych komisja do 
spraw fabrycsnych i gómiczo-hutniezytlh w 
Piotrkowie ustanowiła oo rok 1913 1914 i 
1915 następujące narmy tirednie płacy dzien· 
nej wyrobników: 

.M~ospni doro'li 
Kobi~ty dorośłe 
łUodziet mQ11ka 
Młodzież kobisca 
Nieletni 

:Pawrót pPasyd..t• 
(d) P. pl'Glydenł m. ł.todzi radca stanu 

p. Pieńk-0w&ki powt'IScil 1 Pełersbu-r,ga, do
kąd wyjechał, jako delegat m. bodzi na ur-0• 
czystości jubileuszowe Domu Romanowych. 

Przeniesienie. 
(tł) Były komisarz II poUcyjAego cyrkułu 

W. Uthof przeniesiony zoatanie do Cz~sto• 
chowy. 

Wyber~ sołtysów bału~ll:ich. 
(d) Zapowiedziane na wcsoraj wybory 

s-0łtysów, z powodn pnrybycia niezucznej 
liczby właścicieli domów, nie odbyły sit i od· 
łożone zos-tdy do naatęp11ej niedzieli dnia 16 
marca. 

Z fabryk. 
( d) W piątek 7 marca administracja 

fabryki S. Czamańskiego, Kątna 12, zawia
domiła polieję, iż z powodu ogólnego kryzy
su czas pracy w fabryce zostaje zmniejszo· 
nym oraz 16 robotnikom oddziału tkackie• 
go z ogólnej liczby robotników 163, zosta· 
ła wymówfona praca z terminem 2-tygo· 
dniowym 

Wobec powyższego reszta robotników 
złożyła swe książeczki obrachunkowe, żą
dając uwolnienia ich od pracy, dlatego też 
oddlisł tkacki od dnia 19 b. m. będzie 
zamknięty, Po sprawdzeniu ekazało się, iż 
robotnicy pozostawieni w fabryce1 prosili 
administrację o pozc.stawienie przy pracy 
wyżej wymienionych 16 robotników i aby 
administracja skróciła czas pracy, a wymó· 
wiQnych robotników nadal pozostawiła w 
fabryce. 

W sprawie powyższej między admini· 
stracją a robotnikami prowadzone są per
traktacje. 

Sprawa pr•sowa. 
(d) Dziś warszawska Izba sądowa roz

patryW!iĆ będzie sprawę karną redaktora .N·O• 
wego Kurjera Łódzkiego•. 

Sprawa o nałeźenie do P. P. S. 
(d) Dziś 4-ty Departament karny war· 

ssawskieJ Izby Sądowej rozpatrywać będzie 
sprawę b. komisarza policji w Częstochowie, 
Wasilja Denisowa oskarżonego o należenie 
do P. P. S. 

Czarna kawa u handlowcó.-. 
(n~ W czo raj, staraniem wydziału zebi'ań 

towarzyskich przy Stow~rzyszeniu w11ajamnej 
pomocy pracujących w przemyśle i handlu 
odbyła siQ czarna kawa w lekalu własnym 
pr.zy ul. Wólczauskiej nr. 23. 

Licznemu gronu oeób uprzyje!lłl1iano ci,:aa 
produkcjami muzyczuemi i deldsmacją. Panna 
Alina Szmidt ~r&la na fortepianie, prsyjmo
w11na gor4cemi oklaskami przez audytorjum; 
gra jej subtelna, pełna :nłodzieill:zego polotu. 
podobała sit ogóluie, 

Pan Prószyński, znany monologista-ama
tor ubawił . w11zy8'ikich odtworzeniem szeregu 
typów-karykatur, 

Szczery to talent. 

cjairiów i d<Jkonano obławy, wynikiem ldórej 
~ are11towaDie ktlkuaaiu podejuanych 
oaób. 

Pomi~1y aresztowanymi 1nłll;jduje si~ 2 
młodaieńeów, w których D. kate-guycznie po
naje napastników. 

Prowadzi 11iQ dalsze śledztwe, które wy• 
kryje stopień winy ar~ztowanych. 

Miły gosó. 
(b) W tych dniach do zamieszkałej 

przy ulicy Cegielnianej Jrod nr. 9 - Z. P. 
przybył z wizyt:t n~jaki Szlama Apel, za· 
mieszkały przy ulicy Miłej nr, 9 w War· 
szawie. Podczas rozmowy A. zauważył na 
palcu P. pierścionek z dużym brylantem, 
nad wartością którego zaczął eię zachwy
cać. P. zdjęła pierlicionek i dała ro A., 
który przez zapomnienie włożył go na pa 

lee. Również przez zapomnienie .A. nie 
oddał pierścionka, wychodząc od niej, Na 
drugi dzień A. przybiegł do P. i, przep:-a· 
szając ją, oddał pierścionek, tłómaczl}c si~ .•• 
zapomnieniem. 

Po odejściu jego P. zauważyła, ze bry· 
lant w pierścieniu stracił blask. !lidziwiona 
poezła więc do jubilera, od którego si~ 
dowiedziała, że w przeddzień z tym sa
mym pierścionkiem był u niego jakiś mło
dzieniec i kazał zami<enić brylant na zwy
czajne $Zkło. 

Zawiedzfona P. swróciła eię do po· 
licji, która zajęła się roztargnionym goś
ciem i osadziła go w al'eszcie. 

N a gorącym uczynku. 

(d) Policja schwytała 22 letniego Igna· 
cego Grzelaka w ~hwili, gdy skradł kożuch 
z piwnicy domu M 36 przy u1. Południowej. 

- Wesoł'e damy. 
(d) Do hotelu Kupieckiego przy ul. Wscho

dniej zaprosił niejaki Zygmunt Mrozow8ki do 
swego numeru dwie wesołe damy, 

Nazajutrz rano M. zauważył brak portfe· 
lu z pieniędzmi. 

Policja wszczęła śledztwo i aresztowała 
Marjannt Zylińl!ką i Rozalję Grudzińską. 

- Po pijanemu. 
(ex) W sobotę o godz.inie 10-ej wieczo· 

rem, wezwano Pogotowie ratunkowe Uli ulict 
Wschodni!\ pod nr. 12 do nieznauego m~łczy• 
zny, ktory będąc pijanym, spadł n schodów 
tak nieszczęiliwie, ła uległ wstrząśnieniu 
mózgu. 

Pogotowie odwiozło go do Hpitała 4w. 
Aleksandra. 

- Nożem. 

(ex) Na przechodzącą ulicii. Konstantyno
wską Antoninę Pasternak, w pobliżu domu 
nr. 29, napadł nieznany jakiś sprawca, któ
ry zadał jej ranę noiem w twaH. 

- Pobicie. 
(ex) Przechodzący ulicą Zgierską, Stani· 

lław Za borowski i 11yn jego Stefl\n, napadnię
ci zostali i pobici prze• nieznanych im 
ludzi. 

- Samobójstwo. 
. (d) W domu nr. 12 pny ul. Wscł1otłniej -

23-Ietnia dziewcz311a Cb~ma Sad otruła ełt 
esencjt1i aet4>wą. 

-o-

Zawiadomienia. 
Odczyt. D. B. Margules powt6rzy w 

Łodzi odczyt prof. Baudoin do Courtena7 
p. t. „ W sprawie żydowskiej•. 

Odczyt ten cieHył się wielkiem powo• 
dzeniem w Warszawie dn, 7 lutego b. r., w 
Łodzi zaś wypowie go dr. M. z upoważnie
nia autora w sali Koncertowej w poniedzia· 
łek dnia 17 marca 1913 r. o godz, 8 i pół 
wieczorem. 

Wcześniej bilety nabywaó moźna w 
11kładilie instrumentów, Friedberg i Koc, Piotr· 
kowska 90. 

Związek zawodowy kelnerów łódzkich 
zawiadamia swych członków że we wtorek 
dnia 11 marca r. b. o godz. 3 po poł. w lo· 
kalu własnym przy ulicy Konstantynowskiej 
nr. 5, o<lhiJdzie siQ doroczne walne ze· 
branie. 

.Tednocześnie zarząd zawiadamia, że 
cdonkowie ialegli w nieopłaceniu składek 
więcej jak trzy i;niesiąca, tracą prawo głosu, 
czło~kowie zaś bez pracy proszeni są o do· 
starczenie swych książek do ostemplowania. 

-o-

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Popularny. 

Z Teatru Popularnego komunikują nam 
co następuje: 

Jutro we wtorek ukaże się potę~ny 
dramat H. Ibsena p. t. • Upiory" z wvstę
pem znakomitej artystki St. Wysockiej, któ· 
ra odtworzy główną postać sztuki nieszczę
śliwej matki panią Alwing; prócz znakomi· 
tego gośoia współudział przyjmuJą: Biskup· 
ska-Regina, Mielewski - Oswald, Kuła
kowski - Pastor, Dąbrowski - Engstrand. 

Utwór powyższy jest tak potężny, że 
równego dzieła w dzisiejszej literaturze 
dcamatycznej niema. W wykonaniu zali 
eeenicznem przy udziale tak wielkiej arty
stki jaką jest St. Wysocka, dramat ten po· 
zostawi na długo w pamięci wrażenia tra
gizmu matki i syna obciążonych dziedzicz
ną chorobą ojca. 

We śro~ i czwartek wodewil w ó 
aktach .Raz się tylko żyje•. 

W sobotę po południu • Wesele• ar· 
eydzieło St. Wyspiai1skiego. 

-o-

z sali obrad. 
Sprawozdanie ze Stowarz~ naMcącieli 

. ohrześcjan. Pozatem pan Srebrzycki, artysta teatru 
Polskiego, wypowiedział kilka utworów nowo
czesnych poetów. 

Oprócz tego dobrze 1grany duet, gry 
towanyskie, dopełniły tego sympatycznego 
se brania. 

Obydwóch opatrzył lekarz Pogotowia ra• 
(d) W sobotę dnia 8 marca odbyło 

- i;ię ogóloo zebranie Stowa~zenia chraeś· 
ejan m. Łodzi. 

tunl..owego. 
- Napad. 

(ex) Majster przęd11alniczy, Jttłja!l Męk, 
przechodząc ulicą Leszno, w pobUżu domu nr. 
1 napMdnfęty został pr1ez nieznanego mu 
oeóbnika, który uderzył go żelazem w czoło. 

Ze atow. wzaj. pom. prać. handl. 
Jutro, punktualnie o g. 9 wieczorem, w 

sali stow~rzyezenia (Spaoerowa 21) dr. fil. 
Ntttalja Gl\storowska wygło11i odczyt na temat 
"Kultura Odrodzea.ła". Wejście 30 kop., dla 
członków 20 kop. 

- Do utrat~ przytomności. 
(ex) W czo raj o godzinie 10 rano we

zwano Pogotowie ratunkowe na ulicf;I Zgier• 
ską nr. 11 do nieznanego z nazwiBka osobni· 

Ogólne zebranie. ka, który wypił taką ilość alkohołu, że le-
(n) W nadchodzącą niedzielę odbędzie karz Pogotowia musiał go ratować jak otru

sit doroc:.me wału zebranie członków Towa- tego. 
rzystwa muzeum nauki i sztuki. _ Cegłą. 

Sprawozdania odi:zytane zostaną o godzi· (ex) Ulica Rokicińska była wczoraj wi-
nie 4-ej, przed tym .zaś członkowie zarz!ldU downią niezwykłej bójki. Oto dwaj mularze 
zapoznajoł zehł'anych z uowonabytymi ekspo· Gustaw Gastendreich i Piotr Silbert, pobici 
natami, udzielaj~c szczegółowych wyjaśnień we zostali, ale nie nożem, albo kijem, tylko CQ· 

wszyetkich działach. głą, zwykłą czerweną cegłą, którą nieznany 
Napad na rewirowego. , . 

jakis osobnik „robił'" dziary w głowac.h G. i 
(b) W czornj o godz, 10 wieczorem na s. z taki} zapalczywością, że przybyły na 

ul. Rokicińskiej do konano nadzwyczaj śmia- miej&ce wypadku lekarz Pogotowia, citżko ai~ 
łego napadu na rewirowego. spracował opatrywaniem ran. 

Szczegóły napftda tego przeds\awiają SiQ _ Krad~ieże. 
jak następuje: 

Rewirowy 3 cyrkułu policyjnego Alek- (d) W sobot~ ze sklepu Szymona Knop-
un<ler Dy-nitrjuk przeehodził ul ' eą Roki· fa na Górnym Ryeku nr. 3, niewykryci .do· 
cińsklł W interesach służbowych. Około do· dzieje skradli towarów na sumę goo rb. 
mu nr. 341 nagłe zastąpiło mu drogQ trzech - (d) Na uliey Kamienn@j nr. 7 do mie
niezna}omycli, na widok :których D. wie- szkania Abrama Kwiatkowskiego, za pomoct1i 
~iony przec~mciem, porwał 11a rewolwer. dobranego klucza, doat111i się niewykryci zło· 

W tej chwili Rieznajo:mi dali do niego czyńcy, którzy skradli pluszowych kołder na 
ki'łka stl'Za.łów, na co on odpowiedział rów· znaczni\ sumę. 
nieł sirzałami. - (d) Onegdaj na Bałuckim Rynku po• 

Napastnicy, nie b~ditc widocznie przygo- ~ lioja sebwytała złodzieja Oskara Bergmana, 
towani na opór. rzucił'i slę do ucisczti w kie- w olłwiH gdy ści11gał z W1>Zu kożuch, wło· 
ruuku peb-liskie11e lasu. ś'Cianinowi Adaf.Qewi Krajewskiemu. 

Na odgłos etnał~w. z p.ebliakiego 11kła· - Rabunek. 
lu monopok>Wego, jR lldwniaż i po-blizkich (~ Oli6gdej wieczoFem na uUey staro-
poatePDllków p~yti po.liejanei i po wyja- Zarze-wskiej. obck domu nr. 4 na atoj!\cego na 
śnieaiu prz!JCZ.JD il'trzelallitty plłŚciii rrię w trołuane Władyeława Kobzłń.skiego napadł 
pogoń sa ltaf39ltnftami. Zaalarmowano rów· Diejali A.dam 0$iewski, znbował mu pottmo· 
ni eł · -"' polltjt-Ndzq. netą, w kt6r.ej b.yło 2 rb. pieni~dzy i zbiegł. 

lias wita *I eł•9llO llordoaem JQI~ Rabusia 1"9lrZłłllqję policja. 

Zagaił posiedze:nie prezes Tow., pan 
Roman Tulin, który na przewodniczącego 
powołał p. Klossa, asesorami byli pp. Mi· 
klaszewski i Radwańiiki, pióro trzymał p. 
Sawicki. 

Po odczytaniu prolokułu, p. Toma
szewski przedstawil sprnwozdanie z dzia· 
łlllności Tow. za rok ubiegły, które wyka
zuje pomyślny rozwój, Tow. liczyło 131 
członków, rzeczywistych 129, protektorów 
7 i 1 honorowy, w ciągu roku przybyło 4'5, 
W.}'kreślono 8, zatem do 1/1 1913 r. 166 
rzeczywistych, 7 protektorów i 1 honorowy. 
GłÓwnym celem zarządu Tow. jest rozwój 
sekcji a mianowicie: 1) sekcji języka poJ-
11kiego, która urządziła 8 posiedzeń, prne
wodniczący p. Gustaw Baumfeld, sekcja 
literatury polskiej z przewodniczącym p. 
Chmielowskim urządzila 4 posie~zenia, w 
połączeniu z sekcją poprzedni~ urządziła 
w marcu HH2 r. wieczór, poświęcony u
czczeniu jubileuszu Krasińskiago, sekcja 
matematyczna, licząca 1 rok istnienia, od
była 6 posiedzeń, sekretarką jest p. Rowiń
ska, sekcja pedagogiczna pod przewodnict· 
wem p. M. Wocalewekiej urządzila 14 po· 
siedzeń, sekcja przyrodnicza wykazała swą 
działalność na polu zaznajomienia się z 
naszą fauną i florą, sekcja nauczania ele· 
mentarnego pod przewodnictwem p. Sawic· 
kiego urządziła 11 posiedzeń, zajmuje sit 
wygłaszaniem oryginalnych oeczytów, spra· 
wami hygjeny szkolnej, rozbudzaniem za
miłowania do piel~nowania roślin, czyta:: 
nia książek i t. p.., sekcja h.istoryezna pod 
kierunkiem p. Rudoiekiej odbyła 13 posie
dzeń i wykazuje nader owocną działalność 
na polu hietorjoznawst.wa, członkowie sek· 
cji samodzielnie opracowywHją tema.ty his· 
toryczne; komitet sekcji bfbijoteczne..j człon
kowie którego pełnią dyżury w biurze re• 
komendacji praey składa tit z pp. Kilań.. 



'· 
1kiego, Bielińskiej, Czajkowskiej, Elznero· 
f.'ic~ówny, Fornalskiej, Frydrychowiczówny, 
Gontarskiej, Łapińskiej, Lisieckiej, Pętkow• 
1kiej, Rowińskiej, Rucińskiej, Stawowczy. 
lówny, Opęcllowskiego i Starczewskiego. 

Do biura rekomendacji pracy zwraca· 
no się z zapotrzebowaniem 12 razy, za· 
1pokojono żądania 2. Zarz!ld odbył 23 
posiedzenia. 

Na prenumeratę pism wydano 66 rb. 
ł6 kop. 

Majątek Tow. wynosi: gotówką 216 rb. 
88 kop., w papierach procentowych 2,8~2 
rh. 70 kop., renta w banku Państwa 1700 
rb. (kapitał żelazny), w banku handlowym 
warszawskim listów zastawnych na sum~ 
1850 rb., w banku Państwa 460 rb. 30 k„ 
rachunek bieżący w banku warszawskim 
1381 rb. 65 k., na pożyczkach u czlonków 
619 rb„ bibljoteka i umeblowanie (zamor
tyzowane) 2 rb„ razem 5572 rb. 3 kop„ z 
tego kapitał u żelaznego 1990 rb. 30 kop., 
rozporządzalny zaś 3581 rb. 73 kop„ pasy· 
wa komitetu dochodów niestałych 10 rb. 
61 kop., Schronisko 205 rb. 51 kop., ma· 
jątek 1912-5075 rb. 19 kop. Sprawozda· 
nie kasowe wykazuje w przychodzie 1118 
rb. 86 kop., w wydatkach 838 rb. 14 kop., 
czysty zysk z11tem wynosi 280 rb. 72 kop. 

Zatwierdzony budżet na r. 1913 prze
widuje w dochodach: odnajęcie loka.lu 100 
rb., składki 720 rb., wpisowe 75 rb„ procen· 
ty od kapitałów 205 rb„ razem 1100 rubli, 
w wydatkach: lokal 400 rb„ prenumerata 
pism 40 rb., światło 30, opał 75, woźny 
120 rb„ nieprzewidziane lOQ rb„ czytelnia 
65, bibljotel!:a 70 rb. 

Przeprowadzone wybo1·y dały wynik 
następujący: pr&zes p. Tulin, skarbnik Ma
ciński, sekretarz '1,omaszewski, członkowie: 
Kilański i Paweł Foerster, nowi członko· 
wie zarządu pp,: Radwański i Stefanowska, 
kandyd11ci pp. Opęchowski, Wocalewski, 
Chmielewski i pani Grzybowska, komisja 
rewizyjna p. Adamowicz, pani Gontarska, 
p. Sawicki i p-na Cbolewicka. 

Ze Stow. zaw, „Praca". 
(d) W niedżielę, w sali jadalnej L, 

Geyera odbyło się roczne ogólne zebrani• 
członków Stowarzyszenia zawodowego prac. 
przem. włóknistego • Praca". Przewodni· 
czył obradom adwok. Więckowski. Spra· 
wozdanie wykazuje 116 członków, w roku 
ubiegłym dochodu było 922 rb„ wydatko· 
wano 752, pOZQStaje na rok 1913 170 rb., 
majj\tek tow. wynosi 3119 rb. 63 kop., war· 
tość inwentarza 283 rb. 80 kop. 

Za pośrednictwem ?.wiązku otrzymało 
pracę a osoby. 

Bibljotelia ~rzy Stowarzyszeniu liczy 
2076 tomów. Stow. posiada filj~ w Pabja· 
nicach, oraz w · najbliższej przyszłości 
otwiera takąż filję w Toma11zowie. 

Na zebraniu u:>hwalono wywrzeć na· 
cisk na komi~.ę likwidac,>jną "Jedności•, 
aby po zHk\1\'idowaniu przyśpieszyła prze· 
lanie kapitałów do kasy Sto w. • Praca•, 
w myśl decyzji ostatni~go likwidacyjnego 
ze brania • Jedności•. 

Wybory do Zarządu, oraz komisji re· 
wizyjnej dały następujl}cy wynik. p.p. Waw· 
rzyniec Kurowski, Bronisław Sokolnicki, 
Jóief Kolczyński, Antoni Kędzia, Jan Za· 
borowski, Jan Marucha, Józef 01:rodnik, 
Michał Olejnik, Aleksander Winer, Andrzej 
Antoszkiewicz, .Andrzej Zychla i Stefan Ko· 
walczyk. Do komisji rewizyjnej: Ludwik 
Kierzynkowski, Franciszek Klimaszewski 
i Józef Mirecki. 

-o-
z Warszawy. 

Katastrofaa na kolei nadwiłlańakieJ. 

Wczoraj w nocy około godz. 3 na stacji 
Puysieka, na odnodze d~brow11kiej kolP.i nad· 
wiślańskich podczas mijania się na wjazdo· 
wej zwrotnicy, 11aętąpiło zdeuenie pociągów. 
Dą~ącylw kieruu ku stacji Tunel pociąg to• 
warowy ua wja:>.dowej zwrotnicy najechany 
został przez idący w odwrotnym kierunkll 
pociąg towarowy, 

Skutkiem tego zderzenia rozbitych zo
stało doszczętnie 13 wagonów, "raz oba pa· 
rowozy tostały silne uszkodzore. 

Rozbite wagony, z których 3 było nała· 
dowanych świniaim, utwor?.yły barykad~, U• 

niemożliwiajl\Cl\ kcmunilurnjt. 
Odnieśli rany maszyniści Kuczyński i 

Domański, pomocnicy maszyniitów Hertz i 
Mechnowski oraz konduktor Koza. Rannych, 
P" wydobyciu z pod gruzów, wmieszczon~ w 
pociągu osobowym, którym odwieziono ich 
do sipitala kolejowego w Warszawie. 

Skutkiem kataetrofy ruch pociągów oso
bowych do południa odbywał lrię z przesia
daniem. 

Strz:afy na Powiślu. 
Wczoraj około godz. 11 wiecz. właś

oiciel pralni Aleksander Zieniewicz, zaalar· 

.OA1%!'A ŁOO!KA•-10 marca 1113 rokL Nr. 57. 

mowany 1ostał na rogu ul. Dobrej i Bed· 
narskiel wołaniem o ratunek. 

P. Zieniewicz ujrsał dwóch drabów, 
mordu;ących i okładaj!lcych kijami jaklli 
kobietQ • . 

Pl'zejęty do ~bi tym widokiem pan 
Zieniewicz, wystąpił w obronie mordowa· 
nej kobiety. W odpowiedzi na tt inter• 
wencję opryazkowie porzucili kobietę i wy· 
ciągnęli noże. 

Zieniewicz, nie tracąc przytomności, 
wydobył rewolwer i za<'..Zllł strselać w kia
runku napastników, mierząc im w nogi. 

Na odgłos strzałów dwóch sto~cych 
na boku drabów, widocznie wspólników 
op1·aweów pośpie!lzyło im z pomocll i wy-. 
ciitguąwuy rewolwery, zaczęli strzelać du 
Zieniewicza, który zaczął uciekać prze• 
ul. Furmań1ką. 

Zaalarmowany strzałami policjant za• 
trzymał uciekającego z rewolwerem w ręku 
Zieniewicza i z nim razem udał się na 
miejsee strzałów. 

Dwaj nożowcy, otrzymawszy postrzały 
w nogi, leżeli na chodniku. 

Jeden z nich Stanisław Uziębło, od• 
prowadzony został do św. Rocha, drugiego 
zaś, Ludwika Lewandowskiego odwiozła 
tam karetka pogotowia. 

Dwóch innych uczestników strzałów, 
znanych na powiślu bandytów ped pseudo· 
nimem .Hrabiaka" i "Lisa" aresztowano 
i odprowadzono wraz z p. Zieniewiczem 
do lokalu I cyrkułu. ' 

Uziębło i „Hrabiak• poszukiwani byli 
oddawna przez policję śledczą w sprawie 
zabójstwa dokonanego w maju r. z. na ul. 
Lipowej. 

Wszye~y czterej tworzyli bandę, gra· 
sującą na ul. Bednarskiej, Dobrej, Czernia· 
kowskiej, znanej pod nazwą .Postrach Po· 
wiśla". ' 

Repertuar 
Teatru polskiego w Wars2awie. 

Poniedziałek ,, Krakowiacy i górale". 
Wtorek - „Krakowiacy i górale". 
Broda - ,,Irydjon" 

-o-

Ostatnia poczta. 
WlEDEN-Z prywatnego tródła dono

szą z BukarMztu, że wielkie mocar!ltwa 
zajęły stanowisko Rumnnji. Książę Gika U• 

daje 11ię do Petersburga, gdzie odbędzie 
eię narada ambasa.dorów w sprawie sporu 
bułgarsko-rumuńskiego. 

Wrzenie w TuPcji. 

KONSTANTYNOPOL-Pogłoski o przy. 
gotowaniach do nowej rewolucji wzmaga
j!\ się coraz więcej, oficeł'owfo w 3 kom
panji żądają uporczywie ukarania mordercy 
Nazima-paszy, nie chcą się zadowolić oświad
czeniem wielkiego wezyra, że mordercy u· 
karani zostaną po zawarciu pokoju. 

W Stambule panuje obawa krwawych 
rozruchów. W wojsku szeray eif2 propa.ga.u· 
da przaeiwko oddaniu Adrjuopola. Zwo
lennicy Kiamila-paszy żądają shy on pazo· 
stał z powrotem wielkim wezyl'cm i wzy. 
waJą go do rychlego powrotu z Rgiptu do 
Konstantynopola· Z miast prowincjonalnych 
nadchodzą wiadomości o wrzeniach; ludność 
ij\da dalszego prowadzertia wojny. 

Zbrojenia włesłde. 

RZYM-"Popolo·Romano• zamieszcza 
artykuł generała Bonf erani, !ądający po· 
większenia armji '.'.'łoskiej, wobec zbrojeń 
ogólnoświatowych. 

Rewelacje w •ejmle pru•kim. 

BERLIN-N a posiedzeniu sejmu pru· 
ski(>go, socjnJisła Hoffman wyjaśnił na pod· 
stawie dokumentu, że rząd ntrzymnje sto· 
sunki handlowe z niejakim Winterfeldem, 
oszustem, który umiał zarobić na intere· 
sach z rządem 2 3/, miljona marek. 

Protest słowian. 

WIEDEŃ-Prisłowie słowiańscy zapy
tali rząd w sprawie kongresu albańczyków, 
czy wiadomo rządowi, że albańczycy bez· 
czeluie wymyślali na tym kongresie sło· 
wianom. 

Posłowie ei protestują energicznie prze
ciwko temu i zarzuca.hl rzlłflowi, ie na ta
kie podszcmiwauie d.ał rqd jeszcze 80 ty
sięcy koron. 

&owe forteee. 

Do gazety „z.Mt• douoazĄ z 
że na Górnym Szl!łsku maj2' byó 
ne nowe fortece. 

Rozłam. 

Berlina, 
uraądzo-

Z powo•u •mneatji. 

W 1prawie 1tosowania am.neatji do 1praw 
bnoo.ieczno·cerkiewnych i wyznaniowych synod 
wyda specjalne wyjaśnienie. Jak oiwiadcza 
pom. dyr. kano. 1ynodu, Runkiewicz: grzyw· 
ny i formalne wykroezenia o'bejmuj.e amnestja 
całkowicie, natomia1t c3Y1to kanoniczne prze· 
1t11pstwa, poeiągające za sobą pozbawienie 
sukni d~łlownej itp. zupełnie przez amnestjo 
objęta nie •Ił· 

Na zasaae amnestji uwolniony został 
11 wi1Jzien1a w Dynebur.gu, znuy literat, były 
smsełburiec, Morozow, autor .Objawienia w 
bursy i nawałniey". 

-o-

Te Ie gr am y. 
(Telegramy ag. Wat z dnia 9 marca.) 

Stulecie. 

BERMN. Z powodu przypadajfloego na 
jutro stulecia. postaoia praskiego przeoiwko 
władztwu napoleońskiemu, dziś już stolica 
Niemiec przybrała wygłl\d świ!\teezny. Gma· 
oby rz(\dowe i prywatne ozdobiono flagami. 

Dla Bułgarji. 

BER.LIN. Jedna z wifkezych niemieckich 
fabryk otrzymalft od rządu bułgarskiego zna· 
czny obstalunek na broń i amunicjt 1 możli· 
wie szybkim tMminem de1tawy. 

Porażka Jaures•a. 

PARYŻ. Z Nicei telegr11fuj~: Jeden 
11 przywódców aocj!łlizmu francuskiego, Jau· 
res, chciał wczoraj wieczór wygłe&i6 mowt 
przeciw 3-Jetniej służbie wojskowej i pue· 
ciw militaryzmowi. Jednakże liczny tłum, 
zgromad:1i'ony w sali, nie dopuścił go do sło· 
wa. W sali dały się ełyHeć knyki: ~ Prec11 
1 nim!•. Inni wołali: „do Berlina!" Ponie· 
wał tłum zaczynał puybieraó postaw~ coraz 
groźniejszą, Jaures opuścił sal~ tylnemi 
dnwiami. 

Papież chory. 

RZYM. Konsy)jum lekarskie stwier-
dziło, że papież cierpi na lekkie 1apaleuie 
oskrzeli. 

WOJłlA. 
Pod Ądrjanopolem. 

SOFJA. Z pod Adrjanopola donoszą: 
wczor11j przez cały dzień, korzystając z le
pszego stanu pogody, bułgurzy silu ie bombar· 
dowali miasto i forty, Po raz -pierwszy arty. 
lerja serbska brała udział w akcji oblęini
czej. Pozycje tureckie i miasto zostały for· 
malni" zasypane przez pociski artyleryjskie. 

Nowe działa sprowadzone i ustawioue 
na pozycjach przed 2 tygodniami, wyknzały 
wyjątkowi} pewność strzału i c~lnoaci. Buł· 
garzy zajęli fort Cbej•nri-Torla, przyczem 
wzięli do niewoli łOO żołnierzy tureckich 
i zdobyli znaczną ilość karaD-iuów. 

Po pewuym czasie jednak opuścili buł-
gnrzy zajęty fort • 

Dyscyplina w wejskn tureckim zaczyna 
coraz bardziej się rozluźniać. 

Ped Skutari. 

lłlAŁOGROD. Według tutej21ych wia· 
domości, położenie turków w Bkutari jest 
istotnie krytycznem. J11k się zdaje rozpo· 
częły eię jut układy o poddanie miuta. 

Ostatnie telegra~y. 
(Telegramy specjalne „Gazetw 

Lódzkiej") 
Choroba papieża. 

RZYM. W stanie zdrowii papieża 
niema żadnej zmiany. Lekarz przyboczny 
papieża oświadcza, że papież chory jest na 
lekką influenzę, która u człowieka młodego 
przeszła by bez śladu, lecz u atArszeg;o 
budzi pewne obawy. 

Stuletnia _rocznica. 

BERLIN. Dziś odbywa się w całych 
Niemczech obchód uroczysty 1 OO-letniej 
rocznicy powstania przeciw Napoleonowi. 

Demonstracja antiniemiecka. 

PARY~. Studenci paryscy urządzili 
pochód demonstracyjny pod statu~ Strass· 
bursk11. Na czele pochodu mes1one wie· 
niec żalobny ze wstęgami i napisami "dla 
Alzacji i Lotaryngji". Wieniec złożono na 
pomniku. 

Aneksja. 
A 'l'RNY. Rząd greeki postanowil za 

przykładem Włoch przystąpie do aneksji 
wy&p i terenów, zajętych w obecnej wojnie. 

Dymisja, 

KONSTANTYNOPOL. Obecny gene· 
ralisimus i szef &ztabu generalnego mają 
być złożeni z urzędów. 

Koncert Paderewskiege. 

KRAKOW. W Starym Teatrze kMl· 
certował Paderewski, przy przepełnio11e1 
uli. 

Podróże Wilhehna. 
ATENY-Cesa.t·z niemiecki przyjeżdb 

w poc.z,tkach kwietnia na Korfu. Towarzy. 
ezyć mu będzie księżna Luiza z k!iQciem 
KamberJandzkim. 

Straty tureólde, 
FRANKEURT-"Fraktf. Zeitung• doao• 

ai z Konstantynopola, że armja turecka 
straciła w dotychozaso ;vych walkach na 
rzecz armji państ\T ~bałkańskich 50 tyai~J 
karabinów i 700 armat. 

Katasł1"ofa. 

ESSEN- W tutejszych zakładach e· 
lektrotecłmicznych Mkb turbina. Budynek 
został zniezczony. Str:Uy wynoszą 300 ty• 
ei~cy marek. 

lla•a śmierci i Poincar6. 

PARYŻ. Poiucare'mu przedłożono do 
podpi11ania pierwszy za , jego prezydeatu.ry 
wyrok śmierci. na pewn-ego robittnika H to, 
ie w przystępie azału popełaił 11brodnit. 

Poincare, który jest ZllSadniczym prze
ciwnikiem kary śmieroi, Eikorzystał ze swego 
prawa i zamienił kar-: na doływotnie citikie 
roboty. 

my 

Samob,jstwo. 

STUDGARDT. Właiciciel powa.!aej fi-r· 
bankierskiej, Frit1ch, popełnił samobój· 

1two. 
Powodem bankructwo. Pasywa wynosz\ 

ATENY. Kawalerja grecka, wysłana na 
półnoo od Janiny, zabrał& do niewoli 2,800 l,000,000 marek. 

Pod Janiną. 

uoiekających turków. Pod jakimi •••unicami. 

Zgoda Włoch. LONDYN .• Daily News• donosi z Kon· 
RZYM. Rzfłd włoski zgadza sio na to, atantynopola, ~e komendant Adrjanopola; 

aby grecy po zdobycia Janiny, anektowali po· Szukri-pasza z11pytywcł wielkiego wezyra, Pffd 
łudniowy Epir, jakimi warunkami ma oddać twierdię bułga· 

Niezgoda~ rom, ponieważ załoga znajduje sio u kre1m 
LONDYN. .Daily Man• donosi: PomilJ· zupełnego wyczerp.tnia sił i traci możnoś4 

dzy królestwami bałkańskiemi zaczynaj~ &i!J walki. 
coraz wy rlolźniej ujawniać różne s11rzeczności, 
Serbowie i grecy zarzucaj!\ bułgarom zamia· Posiłki dla. Czarnogór~. 
ry aneksyjne co do !..rajów, zajętych przez LONDYN •• Times• donosi z Salonik, 
greków i sel'bów. je 5000 tołnierzy serbskich wsiadło na o· 

Układy zachwiane. d d 
kręty i udaje si() o Bau Giovanni i Medua. 

BERLIN. - Z Londynu donoszą z róż· 
nycb źródeł do gazet tlitejszych, że kró- Jest to częśó 28 tysi~oznej armji serbskiej, 
lestwa bałkań&kie, po zdobyciu Janiny, która została wysłnna pod Skutari na pomo~ 
osłabły je11zcze wyraźniej w clu~ci powie· esaruogórcom. rzenia warunków połlrednictwa mocarstw. ;.;;.;..;.....-.. _____________ _ 

Z tego powodu panujJ w londyńskich ko
łach dyplomatycznych conz większa w~t
pli w ość, czy dotychcz.a.11owe pertraktacje 
d(}Jlrowadz~ wc.góle do jakiegokolwiek rezuł· 
tatłl. 

Lista przyjezdnych. 
W cil\gu doby ubiegłej przyjechali do 

Łodzi: 
HOTEL „SAVOY.: 

BUD APESZT--Pas:tji l!locjalistycznej 
grozi rozłam z powodu różnłey stanowiska 
przy wódz ców strajku generalnego i ref or• 
my wyborczej. 

Wobec stanowiska Czarnogórza, które 
bezwzględnie domaga stę aneksji Skutari, 
oraz zbiorowego dQmagania się pP.ństw 
zwi~zkowy:cb, aby Turcja wypłaciła im 
koDtrybucję wojenn-. pośrednictwo mo· 
CKstw natraf• na coraz więkBse przeH· 
kody, tak że prawd obnto do skutku 
Die Jł~fi@. 

Mowsza Dobruszkes-Wiluo, Gerbet 
Gorejtensztejn-Orszeleben, Paweł Szweru· 
tel-Berlin, Szymon Titkin-Grodno, Wil· 
hem Klassen-Wiedeń, Mojsej Goaberg -
Końsk, Lezor Rejnhold, Mieezyśław Zmiri· 
der, Josel Grejngold, Ja.kół.I Grossman i I· 
zydor Woldenberg-Wars.zawa, AleK'sander 
Szchimd-Berlin. 
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pokojach obocznych byli zgromadzeni dy· 
gnitarze dworscy i ministrowie. 

Ostatnim czynem monarszym Jana 
Albrechta było to, że profesorowi, który z 
wielkiem mistrzowstwem wykonał był bez· 
użyteczną operację, wręczył własnoręcznie 
zamianowanie go na radcę tajnego. Jan 
.Albrecht był swojem życiem ogromnie znu
żony a jego świadomość, nawet w jaśniej· 
szvcb momentach, pozostała zamroczonll-; 
po.mimo to aktu wręczenia zamianowania 
dokohał z całą troskliwością i · zrobił z nie· 
go niemal że ceremonję. Kazał się trochę 
wyprostować na łożu, sam wykazał miej· 
sea właściwe obecnym, przyczem synom 
kazał stanąć po obu stronach łoża i z me· 
chaniczną wprawą ułożył swoją twarz w 
wyraz miłościwy. I podczas gdy duch je• 
go błąkał si~ juz po zaprożu śmierci, wrę
czył profesorowi majestatycznie dokument 
odznaczenia. 

Niebawem bowiem, gdy zawakowało mieJ
sce dyrektora w szpitalu dziecięcym imie
nia księżnej Doroty, miejsce to otrzymał 
właśnie doktór Sammet, w którym to urzę· 
dzie miał on później wpływ na rozwój pe
wnyeh wypadków. 

Tak umarł Jan Albrecht III. Smierć 
jego jak całe życie, znowu zmuszała mar
szałka dworu i mistrza ceremonji do uło
żenia form odpowiednich, do reprezentacji 
już-ostatniej. 

Taką samą minę zniechęcenia i obrzy• 
dzenia mial Albrecht II podczas formalno· 
ści objęcia władzy, Nowy wielki lrsiąż~ 
podpisał w srebrnej sali dokument przy
sięgi w obecności ministrów i odczytał w 
sali tronowej mowę, którą ułożyl był dla: 
niego pan von Knobelsdorff. 

POWIEŚĆ. 

Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 

Na jego twarzy dominował wyraz bez. 
nadziejnej nudy i obrzydzenia dla te.go 
wszystkiego, co stanowiło treść jego życia. 
W takill} też sensie odzywał się nietylko 
do swoich blizkich, ale i do lekarzy, którzy 
go leczyli. 

Wyznaczono dzień i godzinę pogrzebu 
i ułożono ceremonjal odpowiedni dla tych 
rzeczy ostatecznych. W wystawieniu trum· 
ny, w pochodzie żałobnym, w całym tym 
złożnJm i długim obrzędzie kai"..dy znajdo
wał swoje miejsce i swoją chwil'i). 

W mowie tej dotknięto zlekka i deli• 
katnie poważnego położenia finansowego 
kraju i ehwalouo jedność, jaka pomimo 
wielkich trudności zostaje utrzymana mię
dzy dworem i ludem. Przy tych słowach · 
miał jakiś niezadowolony i zgryźliwy dyg
nitarz szepnąć na ucho stojącemu ~bok nie· 
go innemu dygnitarz-Jwi, że jedność spo• 
czywa w tem, że dwór jest tak sarno za· 
dłużony, jak caly kraj. Slowo to bieglo 
od ust do ust i nawet przedostalo się de> 
odłamu źle -usposobionej prasy. 

Choroba ta wypadła na czas zimy. 
Następca tronu, Albrecht, który jak żwykle, 
spędzał zimę na południu, zosta~ wezwany 
do powrotu w czasie, kiedy w ojczyźnie 
jego panowała zmienna, wilgotna i zimna 
pogoda, przez co jego słabe zdrowie zosta
ło poważnie zagrożone. 

Tak samo brat jego; Klaus Henryk, 
musiał przerwać swoją podróż, która zre· 
sztą zbijżała się ku ·końcowi i razem z pa
nem Braunbartem von Schellendorf • pięk
nych krujów południa powróci: do rezy
dencji, 

Oprócz obu ksiąi~t :znajdowała się 
przy lożu chorego wielkiego !mięcia Dorota, 
księżniczka Ditlinda 1 księżna Katarzyna, 
książę Lambert - bt>z swojej pięklaej mal· 
żonki, lekarze i kamerdyner Prabl, zaś w 

Ku samemu końcowi, gdy już i mózg 
księcia ulegał zabój cżym wpływom toksyn 
chorobowych, wyrazil on z wielkim trudem 
niezrozumiale na razie życzenie, aby wez· 
wano do nisgo doktora Sammet.a, tego li&· 

mego, którego kazał byl wezwać ongi na 
zamek Grimrnburg w chwili przybycia. na 
świat Klausa Henryka życzeniu temu stało 
się zadość ku wielkiemu acz ukrywanemu 
niezadowoleniu Jehrzy nadwornych. W ta
ki więc spesób doktór Sammet miał spo
sobność do zrobienia tego, co jeszcze sztu· 
ka lekarska wogóle miała do zrobienia. A 
chociaż wypadło mu być już tylko pomoc· 
nikiem śmierci wielkiego kllięcia, te jednak 
sam fakt, że zrobił księciu ostatnie zastrzy· 
knięcia, nie pozostał dla niego bez nas· 
tępstw. 

Aczkolwiek pogrzeb odbywał się wcze· 
sną godziną popołudniow~. to jednak w1:1zy. 
stkie latarnie uliczne były poza.ptiJ.ane. Sród 
zalobnych dekoracji bylo wystawione po· 
piersie Jana Albrechta we wszystkich więk-
1:1zych oknac1ł wystawowych a z domów 
zwieszały się czarne c:ho.rągwie ~łobne ni· 
by bezwladn~e zwisłe akrzydła czarnych 
ptaków. 

W pogrzebie wzięły udział bardzo li· 
czne stowarzyszenia, dużo wojska, dworzan, 
dygnitarzy, urzi;dników, lokajów i nawet 
koń wielkiego księcia, ktÓl'egu prowadzono 
za trumną zmarłęgo. Na czele innych po· 
grążonych w smutku blizkich Jana Albre· 
chta kroczył nowy panujący, wielki książę 
Albrecht IL W uniformie wojskowym, który 
miał na sobie, nie bylo mu d-0 twarzy. Ka
żdy, kto mu si~ baczniej przygl~ał, do
strzegł w jego twarzy niemal wstręt, iż 
musi w iym ponurym obchodzie wystawiać 
się na pul.:-licme widowiako jak.o pierwszy. 

Ku końcowi prezydent sejmu wzniósł 
okrzyk na ci;eść wielkiego księeia, poczem 
odbylo się nabożeństwo w kościele dwor· 
skim i na tern się sprawa obj~cia rządów 
przez nowego księcia zakończyła. Albrechb 
podpisał nadto rozporządzenie, mocą które· 
go szereg kar pieniężnych i więziennych 
szczególniej za niszczenie lasów, zostało 
umorzonych. 

Uroczysty pochód przez miasto i przy· 
jęcie w ratu<1zu zostalo zaniechane, gdyż 
wielki ksil\ŻE2 czuł się zbyt zm~czony. Do· 
tycbczas byl on rotmistrzem w swoim puł· 
ku huzarów, z ekazji wetiwienia na tron 
otnymał awans na pułkownika a la suite, 
&le uniformu swego nie wkładal prawie 
nigdy i swo-je żołnierskie otoczenie trzyml1ł 
w miarę możności zdała. od siebie. 

(d. e. n.). 
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Uroczystość obchodu go Ziemiańss~~:;o. Tow, Mlecza.r-

J ub i 1 e u zow go 

w 
w Lodzi, Moskwie i w Petersburgu 

obecności NAJJAŚNłEJSZEGO PANA 
od dziś w teatrze 

u A 
zdjęcie własne. 

.. ,,,_~,, .„ 
Gwaraneja zaroiłlu 50 Rs. llłiułęcz. 

. Osehy za.ełegująee Z&llfo.nia n~d4 na 
cały rok przez nas g~&ra.fiow&11y za· 
rol!ok, p.-a.cuj4c u siebie vr damu. Facl>ew J: 
wyk szt al zl>7teeue. R.~l><>tę zr~aby- · 

. w&my. Prospekt n& . t„i\1\llie, n.tqczł\jl\C 
7 k. marlrę. 
TGll' ARZYSTWO MASZ"YN DO >'l'IĄZANIA 
TłlOMAS Il WlłffTICK-K!Jłł'-0 i Ko. 

Petersburg, News;,1 ł9f~2 .318 
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~ ~ Hygjena twarzy i Pąk. 1511 
:iSwazechświatowej Sl„I" (PLYN) cdelilt..a.tnia. sk~rę: J sla.wy 9' ilVI leczy rn.dykalnie 1 
""" "!l&uwa wa,gry, piegi, liszaje, krosty, oraz połyEk twarzy. 
CJJ Nadaje twarzy pi-ękność t urok młodości. :: Cena. flakonu Rb. 1.70. 

Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-00. Próbny 
flak.on wysyła się po otrzymaniu rb. 2,25 k. z przesyłkj\-można mar-kami 

I) Piotrkvwska 141, telef. 22-24. 

2) !::lpacerowa 17 telet 27-71. 

3) ·Widzewska 128. 

4) Staro-Zarzewska 49. 

5) Długa 10. 

6) Zgierska 11. 

7) Nawrot 40. 

8) Konstantynowska 48 tel. 23-93. 

9) Piotrkowska 81. 

IO) Piotrkowska 193. 

li) Rzgowska 7. 

12) .Andrzeja 3, telef. 21-52. 

POLEU.A.J .A,: 

Masło w kilku gatunkach. 

Mleka na miar~ a proc. tłuszczu. 

Mlek-e fla.konowe 3,2-3,5 proc. tłu.sz 

ll!iiód w kilku gatunkac.h., 

Powidła, Borówki, kompoty i t. p, 

Sklep Xll • .Andrzeja 3, telef. 21-52. 
Dról:!, jarzyny, nowalja. 

Zamówienia na święta prosimy 
wcześniej zgłaszać, 

Warszif!jwakie Ziemiańskie Tow. 
Mleczarskie. 

Szkoła 4·kłasowa żeń.ska, 2-.kla
sowa męzka. i zakład freblowiski 

z kursami dla freblanek Karola Wei
gelta, Nawrot 12. Telefon 24 05 843 

Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 

Zawiadomienie otworzyłem skład 
różnych sklepowy<'h urządzeń no• 

wych i używanych, ouz i;zyldów po I tanich cenach . .A. Kinzner. Łódź ul 
W schodnia Mi 4. 1006-3~4 Słynna w całym świec.ie 

HERB AT A z gór Harcu 
(Dr. LAUER'S HARZER GEBI.RGSTEE). 

Zalecana przez najsłynniejsze powagi lekarskie, zatwierdzona przez D~
partarnent M~~czny p~z~ Ministerjum. Spraw Wewnętrznych w Petersburgu jest 
Jednym z na101e~będ!11e1szych środkow dla utrzymania .zdrowia. Napój ten, 
przyłmowa~y w 1lośc1 2-3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude
rzema krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy 
wraca apetyt l prawidł<>we trawienie. Działa skutecznie w wypadkach upa 
lenia płuc, influenzy i choleryny. 

Ce:na pudełka r IJ. I, pół pudełk kop. 50 
UWAGA: Każde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następującą etykietą; 

Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 
Józęf GroSsłllarm, Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44. 

Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb„ z doliczeniem na koszta · 
presyłki. Wystrzegać się falsyiikatów i podrabianych etykiet! 

z 642-52-5 

~~~~~e~~~9~~~~~s~s~ee~eee.eEeEEeq;~~~•~&99~ 
(i) • 'i f Zaa11a w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łodzi (ł) 

i M. Cieślak, Piotrkowska .N'! 88. · ~ 
'l.1 Zawiadamiam nin.iejl!1zem Sz. Klijentel'l. że otworzyłem oddział : 
: chemicznej pralni i przyjmuję wszelkl!! garderobę męskB,i i da.msk~, 8 Y? 
" także firanki, portjery, dyw&ny, wogóle wszystko w zakres cumiczny ~ 
'1 wchodzące po cenach bardzo przystępnyeh. Qi 
w .... k. m 
~ X.. EZac UD i.em (i) 

: M. Cieślak & 
~ wl-104-18 Piotrkowska 881 w podwórzu. J 
~s~~s&~~~~&~&sa~s~~~!Jt$9~~~$$$9$9~~.&$~$~ 

Zawiadomienie. Zakł·d szyldowo 
ma.Jarski: poleca różne gotowe szyl· 

dy, przyjmuje również obśtalimki, 
które wykonywa starannie, szybko i 
tanio. I. Ickowicz, Łódź, Wolborska 
Nr. 5. 1007-3-3 

Rutynowany buchalter poszuku· 
je poaa.dy w biurze, lub podob. in

stytucji. Wymagania. skromne. Ła
skawe oferty w Administracji Gazety 
Łód'tkiej pod "Euergic'ł:ny•. 

Rołwaga parokonna w dobrym. sta 
;nie do sprzedania, Ul. Pałaco-wa 

]ł 5 (Bałuty). 1015-3-2 

r."ilja pieka.rslql do sprzedania, ul, 
f Widzewska. 158. 1012-3-2 

Potrzebny chłopiec na. posyłki. 
Piotrkowaka 41 m. 65 Churgin. 

10j4-2 

MaSZJ'lłY 2 Singera, pięknie szyj\ce 
nożna 16 rnbli, r~zna 10 rb. Piotr4 

kowske. 103-5. 1013-8-2 

P.aniealca z 3 kl. --wyksztaJ:ceniem 
pragnie :pr2:yjl\Ć jakitJrelwiek posad.ę. 

Ofe-rty w .A.dministracji G1'nty dla 
.L .w•. 1017-2-2 

n. ~dania 2 magle llenedyk-
U~ Ji ~ 100&-2-2 

me b''H??§Ji?BMi -,., = 
Dziewczyna szybko szyjąca z nie

mieckim potrzebna na sta.łe do szycia 
i porzSflku domowego. Glówua 17-2 
od 6 wieczorem. • 1016-2-2 

Zaginą .t wyżeł brl\zowy za wyna· 
grodzeniem odprowadzić ~n edyk· 

ta 30. Lewiński. 1019-3-1 

Wyjeżdżam, mam kilka rozmaitych 
szaf do rzeczy rozbieranych no

wych i używanych, z snchego drze· 
wa., &ptzeda-m tanio ul. R,rbna 13, u 
stolarza. polskiego. 1020-1 

Do sprzedania zaraz na dogvd 
nych wa.run.ka.eh cłirześc~ski sklep 

galanteryjny z wyrobi.oną klijentell\ 
w mieście prowincjonalnym z S0,000 
ludn, pod Łodzi~. Wiadomość w ad· 
ministracji Gazety (Przejazd. I). 

Mleczarnia .Sanniki i Żeromin• 
Srednia :.Il 3, egzystująca od Ja.t 

15-tu jest do sprzedania. z=az na łlo
godnych warunkach. Wia.domo.ść w 
miejscu u zarz~zającogo. 1018-3-2 
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Dla pań wielka okazial 
Po zlikwidowanej fabryce piękne materja. 

ły na suknie i bluzki bajecznie tanio. 
Piotrkowska Nr. 128 m, IS. 

Baczność! 
Ostrzegamy, że prawdziwą .Skórę angiel
ską• mo.żna dostać tylko: Piotrkow• 

ska 16 128 m. 13. 
Ubranie można nosić 5 lat, łok. od 40 k. 

plusz 75.-Tamże gotowe spodnie. 

Wiel~ą OUU~llDDitl 
uzyska ten, kto farbować b~dzie 
smoją farbą: za. r. 4713, którB,i do
itaó można wo wszystkich kolorach 

tylko farba za Nr. 47łl far
buje jedwabie, półjedwabie, wełny 
i półwełny, len, bl\wełny, 1&tiny, 
batysty, portjery, firanki, bluzki, 
suknie, ws~żki i t. d. Wystrze• 
gajcie .się nasladownictwal 
Najlepsza w świecie i pożądana 
farbka do bielizny za .li 471R. 
Krem do firHek za Nr. 4713 
Dosta.ć można w składaeh aptecz
nych, w skł. fa.rb i w mydlarniach. 

·Skład hurtowy 
H. Białogórski 

Zawadzka. Nr. 19. 

I. W. fiHUIK~W 
pomocnik adw. przys. 

Widzewska 78 m. 9. 
Telefon 1 O·S'i'. 

988-24-5 

Czy chce pan powiłk· 
szyć swój zarobek? 

To .niech si'! pan zaraz zwróci d:o 
pierw:uorzędnego kore11pondeacyj
no-informacyj11.ego biura: Miłtoła
jewska Nr. 59 m. I& otl 10-1 i 
ed 3-5 pp., gdzie pana objaśnią o 
pierwszym ~ródlo każdej :iądan.ej 
branży, pomog-~ do poin:6ormowania 
się z lifilllynJ. fabrykantem, owrają 
panu ~astljJlRtwa na n11.jlepszych wa· 
runka.eh. Na artykuły chemiczne 
konfekcji damskiej i t. p. tylko lu
dziom z pierwszorz~dna, gwauacją. 
Załatwiamy korespondencję, tłuma
czenfa. w rozmaitych języka.eh i t. d. 

Skorzystajcie prę o z 
tej dobrej sposobności! 

978-4-1 

Pracownia 
SUKIEN 

oraz kostjumów 
damskich 

I. i f. f alkowiki[~ 
llawrot 8. 

Letnie mieszkania 
w majątku Rozworzyn 

stacja ROGÓW 

MieiuoY11JU OórlYsta, rzeka, las. 
Bliższa wiadomość u WEDLA 

ulica Piotrkowska, róg Zawadzkiej, 

B:~:~~~~~ .. ~~~~:~ 
ra, uznanych już od roku 1880 
za najlepsze, może si• n1u1.czyó 
bezpłatnie, bo bez nauczy• 

ciela, s a m czytać pisać i rozma· 
wiać bardzo łatwo, prędko i grunto· 
-w.nie po aagieleku, fraa4uaku, 
niemiecku i rosyjsku. !'o wy
słaniu 1 ma.rki za 7 kt>p. Jl.& opłatę 
pa~ty do autora (Reuaaner~), 
ulica Złota Ni 6 111 Warszaune, 
kaźdy otrzyma zeszyt okazgwy Sa• 
mouezka bezpłatnie. 944-41• 

filkazyjnie bardzo tan.i<> do sprzeda.
Unia. kilka lamp naftowych wiSZ41c• 
cych, mainyii.a. no-żna do 1K1.yeia, gra 
mofen, ki.łka zegarów :ieienlłJ.R „~a.
gazyn mebli" Pjotrkowska. 117 I p141· 
łir'11. 1002-1 



6. ,OAZl:!TA t0DZKA•-O marca 1913 r. Nr. 57. 

Dziś w i Poniedziałek IO Marca ostatni raz między innemi: 

ZAME S RACHU 
Wstrząsajacy i sensacyjny dramat w 3 aktach w wykonaniu 

najlepszych artystów włoskich• 

a) Safes'y \Ił podziemiach. b) Przypadkowe zabójstwo barona 
c) Tajemnica odkryta. 

lilij! _____________ ____. Mąż zdradza Wspaniała komedja. w wykonaniu 
lepszych artystów komedji 

francuskiej. 

naj-

Orkieatra koncertowa „SEXTETU 

Pier sza lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

_... 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). -a 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kebiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oc u D B DONCHIN P<;mie~ziałe~, wtorek, środa, czwartek od 9 - .10 rano. 

z r. · N1edz1ela, piątek, sotota od 1 - 2 po południu. 
Choroby nosa uszu · dł Dr C BLUM P?niedziałek, wt?rek! środa, czwartek od 1-2. pp. 

• 
1 gar a · • Piątek, sobota, medz1ela od 9 - 10 rano. oo 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop·:e 

Okulista Dr. Hugo Goldblatt 
KLINIKA CHORÓB OCZU 

OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

ANDRZEJA .M 4. Telef. 9· 70. 
od 12-1 i od 5-7 wiec1. 765-156-5 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa M 2. 

Telefon M 13-!'!9. 
Choroby skórne, włosów, we• 
neryczne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

HA'rA 606 (wśródżyluie) i 914. 
Przyjmuje od 8-1 r. i od 4 - 8 pp„ 

po nie od o - 6 pp. 
Dln. pań oddzielna poczeka.Inia. 152 6 
asg~~~~~~~~~~s9~~~ss~~·~~ 

Dr. L. Klaczkin 
KONS'rANTYN-OWSKA 11. 

Syphilis, S1kórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
. EHRLICH-RATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i ad 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedsiele i święta tylko 

Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 

Łódź, ul. Piotrkowska NQ 50. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che· 
miczne: meczu, plwocin (gruźlicy) 
krwi, wyd.izielin dróg meczo• 
płciowych, wody, mleka i t. d 
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Dr. i. Jlnitl~n~ 
Średnia M ' 2. 

Specjalista chorób skórnych i wene
rycznych (kosmetyka lekarska twarzy 

i włosów). 
Przyjmuje od 9-2, od 4. i pół: do 9 w. 

1048 do 1 rano. 
~~~~-~~~e~~~e eeeeeeeeeee~eeeeeeeeeeeee ..,,.."'..,.e...;.;:;.., ... ~..; eee~eeeEeeee 

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętro:ne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przellli&ny materji (cukrowa: podagra, 

otyłość i t. d.) 

Niezbędne dla djagnozy analizy che
mic:;me i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w la.boratorjum własnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pól po południui 
ss&S~eeee~ees~9eeee~ 

Or. M. P apierny 
Akuszer i specjalista 

chorób kobiecych. 
Przyjmuje do ll·ej rano i od 4 i pół 

do 6 i pół po połudn. Południowa 23 

Tel: 16-85. 907-12-2 

~SSS,9SS~S~~~~S9SSSSS~e 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
ZIELONA 19. 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 

Przyjmuje od 8 i pól do 10 i pół r. 
i od 4 do 7 i pół wiecz. W niedzielę 
od 9 do 2 r. 202-11-f 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób gardła, . nosa, 
uszu i zboczeń mowy (jąkanie, 
seplenienie i t. d.) podług metody 

Prof. Gutzmanna z Berlina, 
GodzinT przyjąć: od 10 i pół do 12 

i pół i ocl. 5 do 7-ej wiecz. 

Choroby uszu, nosa i gardła nr H i1·1m~noWJ·[l 
Dr. B. cz a p I i c ki Ch~o:y dc:g momw~oh ,.„.„ .„ nr. nrb. r.01denhnr11 
Ordynator Szpitala Anny-Marji. che-cza, cewki). u H ft u u UIJ 

Piotrkowaka Ił! 120. Krótka. Nr. I~ telef. IS.SI. 

Piotrkowska 165 (róg św. Anny 
Telefon 13. 52. 

~~~~~~~9~S&~~9~S9~~ 

Przyjmuje od !!i• 11 - J2 rano i od 5 Od g. S-IO i 5 _ 71/. flawrot 38, tel, 20·10 
do s 1 pół po poł. · · 2 akuszerja, choraby wewnętrzne 

4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~ 

fi z k ~ ~ ary osmo ogr. ~ 
~ (Zebrał i stt-eścił M. WIELKOPOL.A.NIN.) ~ 
I} TWORZENIE się ŚWIATA f UKl.AD SYSTEMU ~ 
Y' PLANETARNEGO WEDtUG POJĘĆ STARO· ,.. 
~ ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW ~ 
~ :: •. :: NOWSZYCH. ·· .• :: ~ 

ł' WYKl.AD POPULARNY. WYKl.AD POPULARNY. „ 
ł' Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" ~ 
~ po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 

~, ....................... ~ 
,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~W Salwa i ~ • w 
~ w I.~ Dzielna M 4. :~ Telefon N2 14:-99. ~I 
A\.. FILJE: Spacerowa NQ 13. .:~~ 
'-'~ Zgierska NQ 7. "' 
~ Główna NQ 51. ~ 
li\ Piotrkowska NQ 76. .:h i.i\ Piotrkowska NQ 306 (Górny Rynek). WI 
'.l\.. Zawiadamia, że cennik nasion na sezon bieżący <>puścił prałllj i .:a~ 
''~ wysyła się każdemu franco. Na11iona warzyw i kwiatów naJ·Śwież- W 
/.i\ szych zbiorew. Cebulki i f:l.anca do wiosennego sadzenia w d" \fi 
/.ł) borowych odmianach. \fi 
/I\ Z azaeunkiem W• Salwa. \t~ 
(•: Ceny nizkie. Ceny nizkie ł1) 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~ ·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Drukarnia Akcydensowa 

J 1ł GRO 
Widzewska IO&a. 

PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
:: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO: ·· 

® e 
e 

TABELE, KWITARJUSZE. RA- '9 
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, ~ 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI· 
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. ~ 

DLA · ouŻvc~· N~·Kt:;Ó;-~ •• ,;~. ;~t••Yi•a. I ~I 
Cęny um=wane. łJł . Ceny umiarkowane. I 

w uiedziele i iwięta od J0-11 rano ®®eee®~Q od 9 ~ pół rano i 5-7 po pół. 
Redaktor i wydawca1 Jan Gredek. --· - ~~-=-cc.=....=c...-=-------'---=------.:..__----''---'----..: W tłoezai Jana Grodka, Widl!~wska Ji lOGa 




